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TE 4TR W IELK I: Dziś przedsta­

wienie zawieszone W  czwartek pre 
•njeja „Marty" Flotowa z Adą Sari, 
E. Szabrańską, W Łuczyńskim i  E. 
We-nderem Dyr Dołżyckj.

TEATR NAR O DO W Y: Dziś i dn; 
następnych „PrzepióreczKa”. Żerom­
skiego, w reżysirji i z udziałem O- 
sterwy i Modzelewskiej.

T E A T r POLSKI: Dziś o fcodz. 7 30 
wiecz „Kordjan” SI >wackieKo, w  ee- 
>yseri Schillera, z W ęgrzynem. Sam 
oorsinm, Wyrzykowskim (ty t),

TEATR N O W Y : Dziś sztuka tyspó) 
czesn i ..Łańcuch” Morawskiej, w rc- 
żyserji Wysockiej, w rolach głów­
nych* z Solską, Smosarską, Milą Ka- 
minską, Rolandem, Woskowskim i 
Karczewskim.

TEATR S.ETNI: Dziś „Dom otwar­
ły” Bałuckiego, z Janecką, Macher­
ską, Woskowską, Barszczewską, 
Chniielewsk.m, Dymszą, Orwidem, 
Hnydzrńsk m. Zniczem i Woszczero- 
wiczem na czele

TEA T k  M A tY : Dziś komedja
Shawa „Żołnierz i oonater’’, z Bu­
czyńską, Gorczyńską, Lindorfówną

STOI ECZNY T. POW SZECHNY: 
Dzi£ o godzinie 19-ej „świerszcz 
za kominem” na ul. Elbląskiej Nr. 51 
Bilety do nabycia w kasie teatru i 
wcześniej w  Sekcji Keltuty, Hipo­
teczna 8. •

T E A T R  A T ENEU M : Dziś premje- 
ra sztuki S Żeromskiego „Turon' z 
udziaiem S. Jaracza w rob Szeli. Re- 
zyserja Stanisławy Perzanowskiej, de 
karacie Władysława Daszewskiego.

TEATR KAM ERALNY: Ostatnie
dni dramat Żeromskiego „Pora j 
śnieg1 . Wkrótce „Budowniczy Sol- 
neas’’ Ibsena z Adwentowicz! m

IN ST Y T U T  REDCTY . Codzien­
nie k tmedja Cwojdzińskiego „Teor­
ja  Einsteina" r reżyserji Osterwy. 
Ostatnie —  338 przedstawieme w  
dniu 17 b. m

TEATR  M ALICK IEJ: Ostatnie
dni „Epoki tempa” A. Cwojdzińskie­
go. W  próbach „Noe* O p e j‘a.

CYRULIK W ARSZAW SKi: Aktual­
na satyra „Z  przedziałkiem”. Co­
dziennie dwa przedstawienia o godz, 
7.13 i 9.45 wiecz.

W IE L K A  R E W JA : (Karowa 18). 
Wkrótce prem.erc najweselszej ko 
metdji muzycznej Oesterr Jchera „Mi 
nister i _  dessous” w  wykonaniu H 
Ordonówny, A. Fertnera, J. Kulczyc­
kiej, L  Syma, L. Sempolińskiego i in.

H O LL Y W O u D : Dziś i jut-o re­
wja „Wesoła jesień'. Początek 7.20 
i 9.45.

O PERETKA N A  CHŁO DNEJ: 
Drdf i codziennie operetka Kai ma na 
„Hrabina Marics".

CYRK Program otwarcia, z Lei- 
nertem, człowiekiem -rakietą na czele.

A  j e d n a k  m o ż n a

Z o r g a n i z o w a ć  r u c h  t r a m w a j o w y
Tegoroczne Zaduszki najlepszym przykładem

A ' £  3  0

Od kilku miesięcy 
tram w ajow a” stała się srczegól- 
nie dokuczliwa. Zm iany w  trasie  
wielu  lin ji w zbudziły  niezadowo­
lenie, sarkan ia i dezorientację  
publiczności, która do tej pory  
nie może ,,połapać się” gdzit w ła ­
ściw ie dany tram w aj idz;e. D y ­
rekcja tram w ajów  m iejskich w pro  
w adziła  „zm iany w  kursowaniu  
poszczególnych lin ij po aokład-

widocznie jednak te obserw a­
cje m e były tak dokładne, skoro 
dziś —  po 4 m iesiącach, ta sama 
dyrekcja stw ierdza w  w yw iadzie  
udzielonym jed rem u  z p ’sm, ie  
, sami jesteśm y niezadowoleni z 
pewnych zmian zaprowadzonych  
niedaw no” . EksDerym ent n iebar­
dzo się uaał i myśli się o ponownej 
rew iz ji tras tram w ajow ych  —  bę­
dzie si ? probow ać różnych kom- 
bm acyj ruchu „aż do skutku", a 
tyczasem pasażer tram w ajow y, 
jak biedny .królik dośw iadczal­
ny1 musi cierpieć w  imię dobra  
publicznego...

W  mj śl fa ta lnego  p raw a serji, 
do dezorjentacji w  biegu lin ji 
tram w a jow jch  przyłączyły się in­
ne bolączki np. opóźnienia spo­
w odow ane robotami regu lacy jne- 
mi na Mokotowie, G rochów ie itd. 
Po ukończeniu tych robót, opóż 
nień jakoby nie będzie. Być może, 
że takie lin je  jak  jedynka, czy 
dziew iątka, przestaną chodzić sta 
dami, po cztery, pięć wozów tej 
sam ej linji ieJen za d rugim  i bę­
dą kursować w* norm alnych od­
stępach czasu Ale, niestety, z ja ­
wisko opóźniania się i n ieregu ­
larnego kursow an ia wozów  pow ­
tarza się i na innych lin jach  od 
kilku lat —  niezależnie od tego 
czy istn ieją na ulicach roboty re ­
gu lacyjne ^czy  nie W ystarczy, 
jeśli przypom nim y tu udręki m ie­
szkańców Czerniakowa, którzy na 
.2-ke“ czekają od 1 0  do 25 minut, 

choć przepisowo tram w aj ten po­
w inien kursow ać co 7 minut. I 
to zdarza uę kilka i kilkanaście  
razy na dzień, tak było rok i dwa, 
i trzy lata temu i tak jest dzisiaj. 
T łok  zawsze nieopisany i choć po­
dobno „najw iększe nasilen je ru ­
chu na lin jach  tram v ajow ych  no­
tuje się tylko m iędzy godz. 6—
8.30 rano i 3— 5 pp." tram w aj
lin ji n r „2" zapchany jest po
brzegi przez cały dzień —  do g o ­
dziny 11.30 wiecz. w łącznie.

Kto znów ma szczęście m iesz­
kać w  A l. 3 m aja i korzysta z 
tram w ajów  chodzących przez w ia  
dukt —  może czekać na moście 10 
minut i w ięcej i nie doczekać się 
na żaden tram w aj, a przecież ku r­
su je ich am  aż cztery: „M “ , „7” ,

„sp raw a  „24” i „12” ; I  tak jest nietylko 
teraz gdy prowadzi się roDOty na 
moście Poniatowskiego, tam ujące  
ruch —  ale zawsze.

Oddzielną spraw ę stanow i prze­
ładow an ie tram w ajów , które prze 
chodzą koło dw orców  kolejowych, 
a przedewszystkiem  do dw orca  
gdańskiego. W  godzinach ran ­
nych, gdy robotnicy i urzędnicy z 
m iejscowości podstołecznych przy

nie ma 
się np do

,.17-hi“ . TT„m wpj ten ju ż  na Żo­
liborzu obwieszony jest pasaże­
ram i —  gdy przychodzi na d w o ­
rzec gdański —  notabene w  dość 
dużych odstępach czasu —  przy­
jezdni nie m ogą naw et m arzyć o 
dostaniu się do w agonu . By ni,?1

nych obserw ac jach , celem zasuń*- je id ża ją  dc b ::r i fabryk, 
nia lin ij, które by ły  przeciążone” mowy o ttm. t y cc stać się

W A R S Z a W A  

Śuoda, dn. 13 listopada

6.30 „Kiedy ramie”... 6 33 Pobudka 
do gimn. 6 34 Gimnastyka. 6.50 M j - 

i zyka (p ł.). W  puierwie o godz. 7.20 
Dzien por. 7.50 Progr. na di bież. 
7.55 „Parę inform.” 8.00 Aud. dla 
szkół.

11.57 Sygnał czasu. 12.03 Dzien. 
połudn. 12.15 „Djetetyka i higjena 
życia codziennego” —  pogad. w-yfcł. 
dr. G. Szulc. 12.30 Konc M. Ork. P. 
R. W  progr. muz. salon. 13.25 Chwil­
ka gosp. domowego.

spóźnić się do zajęcia —  urzą­
dzają  grom adny b ieg  naprzełaj 
przez ul. B on ifraterską  do ,,0 “ ,
„1“ lub „Z ” .

Mamy podobno zamało wozów, 
by podołać w zrastającym  potrze­
bom m iasta. A le  przecież w szyst­
ko zależy od spraw nej organ iza  . . , .

.. . ‘ 15.15 Wiadomości o eksporcie. 15.20
Cji i -przemyślanego rozkładu jaz - Przegl 1530 Zespół wokalny
dy, który skieru je wozy z lin ji jłfTe 4“ (piosenki żeńskich reve l le r-
m niej uczęszczanych na lin je e t a -> sów). 16.00 „Rozmowa Majsterklepki
Ie przeciążone. Ruch tram w ajow y  * Lep,gliną” : „Co v-£
w  czasie Zaouszek zorgan izow any  
był spraw n ie  i nikt nie narzekał, 
choć przew ieziono w  ciągu trzech  
dni zgó**ą m iljon pasażerów . W ięc  
przy dobrej w o li można coś zro­
bić, można oobie poradzić nawet 
na najbardz ie j ruch liw ych  lin ­
jach.

można zrobić z 
tektury” —  aud. dla dzieci K. Pie­
karczyka (z Poznania). 16.20 Muzy­
ka tan. rozrywk. (p ł.). 16.45 Rozmo-

J t J .T U

Z  miasta
FR E K W E NC JA  W  AUTO BU SAC H  

W  ciągu października r. b. autobu­
sy m. st. Warszawy przewiozły 
1.665.663 pasażerów, t. j. o zgórą 11 
proc. więcej, mż w miesiącu poprzed­
nim- W  stosunku do października r. 
z. nastapił spadek frekwencji o 6 
proc.

OPIECZETO W.4 N  IE  
H E R B AC IA R N I  

Starostwo północno - warszawskie 
opieczętowało, na wniosek lekarka 
sanitarnego, herbaciarnię Edencw-sJ 
ga przy ul. Leszno Nr. 116 za wyso­
ce antysanitame jej utrzymywanie.

D Z IE N N IK A R K A  f r a n c u s k a

Bawi w Warszawie pani Berulloii, 
prowadząca dział zagraniczny w 
dzienniku „Le Jour” w  Paryżu, któ­
ra interesuje się życiem polstderr i 
wszelkietni jego przejawami między

ACRON: „Przeor Kordecki1
„Kopciuszek".

A D R IA : „Dwie Joasie". 
A N T lN E A . „Dama i bokser”

„Syn jwie Pustyni”.
AS: „Zew I romhity”.
/.MOR: „Roztśmiane oczy

„Trzy iwinki”.
A PO LLO : „Panienka z Poste Re-

IDypudki i kxeA<ńzże

In. sprawa opieka ,połeczntj i zdro­
wotności publicznej.
STRAJK PRZY B U D O W IE  ŁUC Z­

N IC Y  KOLEJOWEJ  
Przy budowie łącznicy kolejowej sianie".

Pruszków —  Gołąbki, wykonywa-ej | P A Ł T Y K : „Anna Karenina”,
m-zez firm^ prywatną, wybuchł 1 C/ I IT O L : „Wacaś”.
b. m. strajk 35 robotników spowodu CASINO: „Dziewczę z Budapecz-
nieriotrzymania przez firmę term. ■, tu'*,.
nów wypłaty zaiobków. Insp ikcja; COLOSSEUM  (D U ŻA  S A L A ):
pracy 7 obwoou podjęła interwencje wo,a n, ^ at] < j rewja
w celu zlikwidowania zatargu. . COLOSSEUM  (M A - A S A L A '

REJESTR ACJA ! „Pat i Patachon jako bezdomni”.
W  -zwartek, 14 b. m., w  Kolejnym i CORSO: „Moro w Trinidad" i re-

dniu drugiej powszechnej re je s tra c ji. wja.
męzezyzn ur. r. 1915, winni zgło- | F.LITE: „Pifcśń nocy”, „Torreadoi
sic się w  wydziale wojskowym Zarżą i kobiety”
du Miejskiego przy ul Florjańskiej ERA ,Smg Sing”, „Le Gon””.
10, w  godz od 8 m dO ao 13, pobo- K1 RO PA: ..Kapawftó B T t W 4. 
rowi- zamieszkał na terome 9 kwim- FO RUM : „■> wrót Frankensteina" 
sarjaś; P. P„ nazw.ska kto^rch roz- ; _ B r7a „  szlfUnce wod «  
poczynają sio od liter L  do Ż. | KOML' 'A „Alały pułkownik”, re

| wja.
K IN O T E A T R  M IEJSKI: „Kapi- 

Rojka między braćmi, trzy  buc o- rtna Zawirska, napiła się wczoraj e- (a r  „Sorrełl”. 
wie domu przy ul. Słupeckiej 10 po- 1 sencji octowej. Po udzieleniu pierw- ! PAR. ŚW. ANDRZE1A. „100 m ; 
bili się bracin Stanisław i Władysław szej pomocy, desperatkę przewiezio- ‘tów miłości” , dod 
Pawlakowie. W  wyniku bójki, został no do szpitala Dz. Jezus. Przyczyną LOS Bez nazwiska”, dod. 
dotkliwie ranny w  głowę Stanisław zamachu samobójczego był prawdo- MAJL3TIC: „Oc/y czarne
Pawlak, którego opatrzył wezwany 
lekarz. Pawlaka przewieziono do do­
mu.

Fałszywy alarm straży. W c o r t j  
zaalarmowano straż ogniową wiado­
mością o wybuchu pożaru w teatrze 
„Cyrulika Warszawskiego”, przy ul. 
Krtdj towej 14. Po przybyciu pa miej 
sce, ustalono, iż pożar wybuchł nie w 
teatrze, lecz w mieszkaniu na pjerw- 
szem piętrzę Franciszki Felman. Po 
krótkiej akcji pogotowie straży uga­
siło pożar, który powstał w p-awej 
oficynie, gdzie zapaliła się ścianka 
drewniana.

Złodziei a  teatrze W  teatrze 
„Wielka Rewja", przy ul Karowej, 
skradziono kierownikowi fabryki 
JPhilips”, Janowi Rouibingowi (Ka- 

rolkowa 36) portfel z zawartością 
400 z ł , paszport zagraniczny i inne 
dokumenty. Zawiadomiona policja d o  
szukuje snrawcćw.

Noworodek na uchudatłi. N r scho­
dach domu Drzy ul Kredytowej 18 
znalazł dozorca domu, Bronisław Gó­
recki, podrzucone niemowlę płci żeń­
skiej, w wieku około 3 tygodni. Dziec 
kiem zaopiekowała 3ie policja, która 
umieściła je w zakładzie wychowaw­
czym przy ul. Nowogrodzkiej

Esencja ockąifą. Służącą u Mordki 
Bruna (Grzybowskr 9 ), 25 letnia I-

podobnie zawód miłosny. ZaMAKS; „Kapiyr Hiszpański 
czarował,y flet”.

_  , , , , , , M E W A; „Zemsta Pana X " i „Won
Dziś K o rre rt chopinowski Koblel>,  ,

X I a u d y c j a  „Rozkosze małżeństwa”.

2  - k d j O W ^ O  C y k  lU  < N S w A 0 VóM BOLA:ie!pelwrót Fran- 
Mazurki najcenniejszy skarb pol­

skości, kiury w czasach niewoli 
wzniecał i podtrzymywał ogień po­
czucia narodowego oraz Etiuda 
t moll zwana „rewolucyjną”, bo

kensteina” „Poszukiwaczki złota 
OKO PRASKIE: „Bengali” , dodat­

ki.
PA N  ..Chińskie Morze".
PETIT TR1ANON: „Imitacja ży­

wa muzyka ze słuchaczem lódję. 
17.00 „Dyskutujmy” : „N a  m argir“sie 
dyskusji”  —- przed mikrofonem Sta­
ry Doktór 17.20 Kcnc. kameralny (z  
Poznania). Wyk. Wł. Witkowski — 
SKrzypce, jan  Rakowski —  altówka, 
A Br. Ciechański —  kontrabas. W 
progr.: St. Poradowski: Trio Nr. 1
op. 25: 1) Aandante —  Allegro an - 
derato, 2) Adagio expressivo, 3) Vi- 
vo agitato, oraz A lla  Cracoviennt z 
Tria Nr. 2. 17.50 „Świat się śmieje” 
— przegląd humoru zagranicznego w  
<>pr B. Winawera. 18.00 Duety w 
wyk. M Karwowskiej (sopran) i J. 
Popławskiego (tenor); przy iortepia- 
nie prof. L. Urstein; w progr. duety 
z oper Gounoda i Pucciniego. 18.30 
„Skrzynka ogólna ‘ — dr. M. Stępow- 
ski. 18.40 „Życie kult. i art stolicy41. 
18.45 Z oper R. Strauss‘a (p ł.). 19.00 
„Sprawiedliwy podział paszy”  —  po­
gad. J. Zdziennicki. 19.10 Progr. ra  
dz nast. 19.20 Konc. rekL 19.35 

■ Wiad. sport. 19.50 Reportaż aktual- 
l  ny. 20.00 „Perpetuum mobile przez 
’ 45 minut” —  grą Mała Orkiestr: P. 
R., W ł Szpilman —  fortepian, W. 

f Tychowski —  gitara, St. W itas —  
1. śpiew H. Korfówna —  śpiew, i Chor 
• Zaremby. 2C.45 Dzien. wiecz. 2C.55 
"  ..Obrazki z Polski wspólcz.”  21.00 

oraz Yl-ta Aud z cyklu „TWoRCZOŚO 
FR YD E R YK A  CH O PINA 4 ( 1 8 IO -  

_| 1849'), r n-pr. prof. jachimecKiego ( z  
’ 1 Krakowa), Wyk. Jacąmes Marmor —  

forteman i Helena 7-boińska -Kusz- 
kowskr —  śpiew. Prelekcję wygi. 
prof. Jacliimecki. W  progi D  „  ma­
zurki: C-dur, sp. 6 8  Nr. 1, F-dur op. 
6 8  Nr. 3, Trois Ucossaiscs op. 12 Nr. 
3, \VYilc c-m^ll (pośmiertny) —  wyk. 
J. Marmor Dwie pieśni: Precz z mo. 
Ich oczu (sł A. Mickiewicza), Wojak 
(piosenka Sielska Stef. W itwickiegoj 

- „dsp. H. Zbońiska-Ruczkowska, 6 
Etiid  z op. 1 li: C dur Nr. 7, F  du- 
Nr. 8 , t moll Nr. 9, As-dui N r  10,
E: d„r Nr. 11, c-moll Nr. 1 2 __  wyk.
J. Mamior. 21.40 „Jak się zostaje pi­
sarzem” — szkic liter J. E  Sław­
skiego. 21.55 „Wszyscy sprzedaiemy 
— wszyscy Kupujemy” —  pogad. 
wygł. K. Jabłowski 22.05 „Pamięci 
R. Stat^uwskit-gc w 10-tą rocznicę 
bmititi 4. Koncert złożony z Jego li­
tworów w  wyk. Ork. Symf. P. R. pod 
dyr M Mieizej-iw.skiegj, ,7 W j„o - 
ckiej-Ochlewskiej _  foUepian, i L. 
Kmitowej —  s'.rzypce. Słowo wstęp­
ne —  J. Maklakiewlcz. Uwertura dc 
opery „M arja” —  wyk. orkiestra 
J.nmortels, Ooerek, Wspomnienie z li­
gowa op. 36 1) Samotność, 2) yuasi 
Mazurek (1-sze wykonanie z manu­
skryptu), ^occata —  wyk. J. W yso- 
cka-Ochlewska; Wstęp do Il-go  aktu 
op „M arja” —  wyk. rkiestra; Dum- 
Ka, Kołysanka, Krakowiak —  wyk. 
Lii ja Kmitowa. Marsz z op. „File- 
nis44 -  wyk ork. 23,00 Wiad. metę jr. 
dla kom. lotn. 23.05 Muz. tan. (p ł.).

skomponowana w Stutigarcie pod cla”, „Niebezpieczny kochaneK”.
wrażeńlein wiadomości o rewolucji 
w Warszawie, pełnr jest dumy i na­
miętności, wielkości i grozy oto, co 
usłyszą radiosłuchacze w 11-ej au­
dycji z cyklu, dziś o gods. 21.00. Bę­
dą to mazurki C-Dui i F -Dur op 68 
i Etiudy z op. 10 C-Dur Nr. 7, F-Dur 
Nr. 8, F-moll Nr. ?, As-Dur Nr, 10, 
S Dur Nr. 11, c-moll Nr. 12 —  rewo­
lucyjna Ponadto: trois Ecossaises
op 72 Nr. 3, walc e-moll, oraz pieś 
ni.

Wykonawcami będą znakomici ar­
tyści np : Jatques Marmor — piani­
sta i Helena Zboińska - Ruszkowska 
—  śpiewaczka. Audycję tę, która 
"ransmitowana będzie i Krakowa po 
łirezdni pdelekcia prof. U  J. dr. Zdzi­
sława J achimeckiego.

Pi )PU LA R N Y : „.jestem zbiegiem”, 
rew ';a.

PRAGA: „Legjon nieustraszonych”, 
rewja.

RAJ: „Śluby ułańskie” i „Dajcie im 
żony”.

REN A : „Noc Cudów44 i dodatki
R IA LT G : „6 lat miłości'
ST Y LO W Y : , Sen Nocy Letniej”.
SF INK S ' „Meżowie do wyboru” i 

rewja.
SOKÓŁ: „Dziewczęta w mundur­

kach” i „Dajemy rewjp”.
Ś W IA T O W ID  i „Szanghaj”.
ŚW IAT  „Katiusza” i „\vrogcwic 

małżeństwa-4.
TON: „Laboona”, dod
U C IE C H A : „Seąuoia"
UNJA: „Miody las”, rewja

A d o l f  T C o w a C z y n a k i

„K o rd ja n ”  Słow ackieqo
w  T e a t r z e  P o l s k i m

O samym poemacie dram atycz­
nym jeszcze coś w ypisyw ać nie 
miałoDy najm niejszego śladu  
sensu, N a jp ie rw  z tego powodu, 
że ju ż  wszystko, co m ądrego i 
ważnego w ypisali. Potem z tego 
powodu, że I n t e l l i g e n c e  
S e  r  v i c e Polonistyki siedząc 
i tropiąc w ed le “ściśle nauko­
wych metod” wszystko, co było 
do odkrycia już  poodkrywał. A  po 
trzecie z tego powodu, że obec­
nie (listopad  1935) 680 poloni­
stów, a  340 polonistek pracu jąc  
dzień i noc, naprzem ian zajm uje  
się „dociekan.um i” (od  ciecz), co 
gdzie komu Słowacki jeszcze  
ukradł.

Ostatnio są ju ż  na śladach  
„ g e n tz jjs k k h " ,  że papuga w zię­
ta je: t z tejże samej papugi w  
jednoaKtowym dram acie ucznia 
Chateaubrianda (a  naśladowcy  
de V ign y ) A r iran d a  Dupont, zna­
komitego po°ty i chluby m iasta  
Careachon. Również imię G rze­
gorz nie jest bez w p ływ u, gdyż w 
samym tylko M olierze jest G rze­
gorzów  siedmiu ze słynnym Dau- 
dinem na czele. Znakomity ba ­
dacz ś miłośnik Słowackiego, pro­
fesor Szperaczek w  rewelacyjnem  
studjum  swojem, polemizującem  
z b roszurą prof. D robiazriew icza  
(„R % cz  o rzeczy dr, Scham ana  
p. t. „Renizm a  W erten-zm  w  A r -

helhzm .e” )  pog łębił też aspekty  
na n iew yjaśn ioną dotychczas 
kwestję M ont - Blancu i monolo­
gu , na tymże” , zw raca jąc  uwagę  
św iata uczonego na istn iejący w  
literaturze arm eńskiej (o rn rań -  
sk ie j) monolog poety O nan iana  
na górze A ra ra t.

Polonistyczny In t e 11 i g e n- 
c e  S t r v i c e  jest też ju ż  na 
tropie stw ierdzonych notorycz­
nie zależności Słowackiego od 
Balzakow-skiego „Ludw ika  Lam ­
bert” , eo stw ierdza niezbicie eg­
zem plarz tegoż Lam berta w  bi­
bliotece „Hotel Lam bert” odna­
leziony Tak tedy w  spraw ie  „K or  
d jan a” podsądnego J. Słowackie­
go w iedza polonistyczna wypo­
w iedziała ju ż  p raw ie  ostatn.e 
zwoje słowo i następne brygady  
śledczej służby wj-wiadowrczej ma 
ło już będą m iały nowego m ater­
ja łu  do „przeory w an ia” , do roz­
prawek i do rozbiorów . Jeszcze 
tylko w  spraw ie spisku Korona­
cyjnego i koronacji samej cokol­
wiek niewyjaśniona jest kwpstja  
listu M ickiewicza do Bu łharyna  
(o g ł-o ił  Chm ielowski w  r, 1886), 
w którym to liście tak uroczysto­
ści koronacyjne, jak  i sam C ar  
(„d e sp o ta " ) potraktowany jest w  
entuzjastycznym !... tonie

Tak tedy o samym poemacie 
dramatycznym znów powtarzać i

przepisywać komunały i superla ­
tywy nie byłoby dziś sensu i ra ­
cji. N iech tam plackiem padają, 
a potem się przed narodem w y ­
g łu p ia ją  inni w  Radzeniu czynni, 
w  podlizywaniach obrotni I w p ra ­
wni. Tu “tw ierdzić należy jedno  
co w  „K ord jan ie " jest z rom rn- 
tyczno - patetycznej' harfia rsko  - 
druidycznej, ekscentrycznej me- 
galom anji, to dzisiaj nudzi nuży i 
brzmi jak b lacha, trąby z blachy. 
Tyrteusz K ord jan  w a łęsa jący  się

b iaćm i H olsztejn  - Gottorp-Ro- 
m anow świetna. Przed  sypialn ią  
cara świetnie. Pom ruk ludu pod­
czas koronacji świetny.

N a jw ażn ie jsza  oczywiście in ­
scenizacja Tym razerr. monumen­
talna, im ponująca, kolosalna, im- 
peratorska, dworska, cesarska, 

po Europie, to tłam szący u ę  na [ O lśn iew a, a  czasem oszałam ia  
kozetce z L au rą , to jako p ropa- [Sch ille r jest może uczniem Reinh  
gator alpinizm u wyłażący aż na hardta, ale m istrza sw ego prze­

je,st pazur m łodego tygrysa, niejszym  Paiestriną*' Schodów  
Niem cew icz żyje, wypisz, w ym a- i jest też trochę za dużo i staty- 
luj. Zbiórka w  podziemiach ko- 'stów  za dużo i ciemności egip- 
ścielnych świetna. W ypow iedzi skich za dużo i re flektorow ej u- 
papieźa świetne. Scena między ganiaczki pc scenie za dużo, tak.

najwyższy cypel i z w irchu  de-' 
klam ujący przepiękne płycizny, 
to nas nie ziębi, ni grzeje, m  prze 
konuje. To jest ten „K ościół bez 
B oga", jak  sarkastycznie ocenił 
zaw istny a zwycięski konkurent żaden z żyjących m alarzów  pol- 
w  „w ieszczeniu” . K ord jan  Love- 'skich. Tyle w tórnej inw encji

szedł ju ż  wielokrotnie, w iele ra ­
zy. Tym razem  dosięgnął szczy­
tów swego kursztu . T ak  W spa­
niałych obrazków, tak sugestyw ­
nych w izyj, nie skom ponowałby

lace, „h rab ia” K ord jan  jest dziś 
nerwowo nie do zniesienia.

Jakiem prawem  po wizycie u 
kokoty, następną wizytę składa  
papieżowi, to też trudno dociec, 
wyrozum ieć i przebaczyć... Przy  
„w- ielkich” monologach nowo­
czesny człowiek może sobie i zie­
wnąć i w cale się tego wstydzić  
nie powinien. Zbożny, podniosły  
nastrój obow iązuje tylko be lf­
rów  i uczniów-j sem i-n-aryjk i, pi­
szące „rozp raw k i" W idowm ia nor 
mai: a ma praw o do najkostycz- 
niej »zych a  propos...

Natom iast tam, gdzie do głosu  
przychodzi dram atysta Słowacki, 
tam wszystko jest i dziś żywe, ży-

twórczej nie miałby dziś żaden z 
poetów, To jest wszystko prze­
m yślane najg łębie j i w yczarow a­
ne najsubteln iej, n a jw y ra fin ow a- 
ii-iej. Kolorystyczna halucyjnacja. 
M irac le ! N iektóre p a n n e a u x  
nigdy nie będą zapomniane, po­
zostaną w  Kronikach teatru. Za  
sto lat będzie się wspom inało na 
lekcjach : tak to w ystaw ił Schil­
le r w  roku jubileuszowym .

A le  pewne zastrzeżenia m uszą  
być poczynione. Czy jam em u au ­
torowi taki przepych by konwen- 
io w a ł’  Czy m niej aparatu  nie da­
łoby w ięcej dram atu? Czy skrom­
niej nie byłoby m ocniej? Czy ko­
nieczny jest luksus srebrnych

jące, mocne, twarde, zwarte, mę- aniołów i każdorazowe w trącan ie  
.■kie, świetne, a  raz po raz gen ja ł- się muzyki m aestro Pałeutra, 
ne. Już w  M akbetowskim  prologu przy której tęskni się za skrom-

że część publiczności śledzi g łów ­
nie zabaw ną grę cieni na dekora­
cjach, a nie śledzi akcji i nie s łu ­
cha cuaownego w iersza. Ale to są 

oczywiście drobiazgi, aokuczli- Konc. solistów! Wyk.~ĆT\V ■ czynów! 
we, a le drobiazgi. Inna rzecz, że | ska —  śpiew, T. Kowalski —  wtolon-

Czwartek, dn- 14 listopada
6.30 „Kiedy iann<".,41 6.33 Fooudka 

no gimn. 6.C4 Gimnastyka. 6.50 Mu- 
zyka (pl.). W  przerwie o godz. 7.20 
Dzien. por. 7,50 Progr. na dz. bież 
7.55 „Parę inform.” 8.00 Aud dla 
szkól .

11.57 Sygnał cz: su. 12.03 Dzien­
nik południowy. 12.15 Poranek mu­
zyczny dla młodzieży szkół powsz. 
'ze Lwowa). Wyk.: Zespół solistów 
Polsk. ow. Muzycznego „Dy-unast■ 
i a Uwd kier. WL Bożyka, P  Ślec; • 
kowska — sopr., I. LioczyńsKa— fort. 
■*■3-00 Muzyka (pł.). 13.25 Chwilki
gosp. dumowego.

15.15 WT; id. o eksporcie. 15 20 
Przegl. giełd. 15.30 Konc. Zespoói v\ 
Tychowskiego (muz. leKka). 16.0L 
„U  CHOMYCH DZIECI"   T R A N S ­
MISJA Z K L IN IK I chorób dziecię­
cych Uniwersytetu J. P. _  przeor. 
Stary Doktor. 16.20 Muz. lekk_ (pł.) 
16.45 „Cala Polska śpiewa”. Konc 
Chón Mieszanego im. Moniuszki poć 
dyr. Si. Wiecłowicza (z  Poznania). 
17.00 Stary Doktór omówi listy aa- 
daslane w sprawie cyklu auaycyj 
p. t. „Dyskutujmy”. 17.15 -H. K 
^chmid Kwintet B-dur op. 28 na in­
strumenty dęte. Wyk. E  Towarnicni 

flet, I,. Jakimuw — °bórf, J. Blanli 
—  klarnet, O. Streusand —  tagot, W . 
Łysakowski — waltomia, (z ° Lwo 
wa> 17.50 „KsiążKa i w.edza-' O 
książc: d-ra W. Lipińskiego Pił­
sudski*4 —  rozmowr z autorem. 18.00

ciekaweby było raz z temi dro­
biazgam i zerw ać i wszystkie re­
flektory potłuc żelaznemi m iota­
mi na m iazgę, na pył Do przyro­
dy i do zieloności też u Sch illera  
jakaś id jonsynkrazja w prost ob- 
sesjonalna.

Grano R ord jana z najwyzszem  
Wysileniem wszystkich i reprezen  
taryjn ie, summa cum laudc. Ko­
lejno ia ą  pp. Socha. W yrzykow ­
ski, Sam borski, OpalińsKi, Z a ­
jączkowski. Po przepisaniu całe­
go a fisza  dopiero L au ra , na żaden  
lau r niezasiużywszy. Szw ajcara  z 
W atykanu wyrzucić na zbity łeb.

N a  myśl, że M usset, czy Hugo, 
widzieli wszystkie sw oje utwory 
na scenie, a to cudowne biedac­
two ani jednego, ogarn ia  człowie­
ka poprostu pasja . Cło za dram a­
tu rg ! co za taum aturg ! jak  m ógł 
zostać łatw o europejskim  i dosło­
wnie nieśmiertelnym dla św iata ! 
A  tak? „W ielk i, bo wam  z oczu 
szedł” , o szelm y! Prestiżow a f i r ­
ma d la  teatrów. No, i żer d la ty­
siączna polonistów, którzy nosa­
mi . dni im i i d łubią i skubią i 
cieszą się, gdy now y „w p ły w ” od- 
try ją *  polish - intelligence - scr- 
vice.

:zela I rw  fortepianie prof. L  U r ­
stein A. CaJdara: Okrutna, każesz
m: tęsknić (Soben, crudele mi fai 
languir), G. Caccini: Ainari) G.
Paisiello: Młynarka, (L a  J* dinara), 

arje, odśp. C. Węgrzynowska. L. 
Bocchurini: Adagio i Allegro, w yi , 
T. Kowalski, a ) D. Scarlatti: Jak mo 
tyiek, (Qual a-taletta amante), b ) 
D. Scarlatti Fe florindc e fedolr, ml- 
śpiewa C. Węgrzynowska. 18.30 
„Film, pla. /Ka, architektura". 18,40 
„Jak spędzić 6wi"to?“. 18.45 Muzyka 
salon. (p i.). 19.u0 .Poznajmy przepi­
sy fina.icowo - rolne" —  im . Fr. 
Zoll. 19.10 Progr. na dz. nast. 19,20 
Konc. reki. |.9.35 W  ladom, sport, 
19.60 Pogad. aktualna 20.00 „Aresz­
tujemy piosenkę' —  Wesoła audycja 
muz. (ze Lwowa). 20.45 Dzien. wiicz, 
20.55 „Famnobrena przetiwgazowo- 
Intnicza” oogad. 21.00 PO W SZECH - 
N Y  T E A T P  W YO BR AŹN I PREM - 
-IKRA SŁU C H O W ISK A  P. 1. „O- 
B IA .) BRODZIŃSKIEGO ' —  O- 
PR A C O W A N IU  T A D E U S ZA  P IN IE  
GO (Z E  L W O W A ), 2 35 Nasze 
pieśni” —  odśpiewa J. Czaplicki. 
Przy fort nr ,f. L. Urstein. W  pro- 
grami A  Zarzycki, M. Karłowicz, 
Ign Friedman, G. Gede’'ski, St. Ma­
linowski i K Szymanowski. 22.00 
Koncert muzyki norweskiej w  wyk. 
Ork. Symf P R. pod dyr. Hugo 
Kramna. Sparre Oisen: Uwertura
miniaturowa, Fiithjof Kristofferse*** 
3stlandsk_s.se J. lialvorsen: Rapao- 
dja norweska, Harald Faevemd: Sym 
lin ja  Nr. 2, wy.:, orkiestra. 23.00 
Wiad. meteor, dla kom. lotn. 23.05 
Muz. tan. w  wyk. M. Ork. P. R.


